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Jan Chłosta

MAJĄTEK PLEBISCYTOWY 
NA WARMII, MAZURACH I POWIŚLU

Kląska w plebiscytach z 11 lipca 1920 r. zmusiła w ielu polskich W ar
miaków, Mazurów oraz mieszkańców Powiśla do opuszczenia ziem i ro
dzinnej. Uchodzili do Polski przed prześladowaniam i i te rro rem  niem iec
kich bojówkarzy, bowiem „mnożyły sią napady  na mieszkania pryw atne 
działaczy polskich, na  siedziby polskich organizacji” 1. Uchodzili przew i
dując trudności współżycia gospodarczego i kulturalnego z Niemcami, 
nade wszystko kierow ali się chęcią wychowania swoich dzieci w  polskich 
szko łach2. Opuszczali P rusy  Wschodnie nie tylko działacze komitetów 
plebiscytowych, ale i drobni rolnicy oraz właściciele m ajątków  ziemskich. 
W ielu właścicieli większych gospodarstw rolnych zamieniało swoje po
siadłości z N iemcami w Polsce. Tylko m iędzy 15 lipca 1920 a 1 m arca 
1921 r. aż 33 761 morgów  ziemi na W arm ii i M azurach przeszło w  ręce 
niemieckie 3. Trzeba było również zlikwidować, bądź w  inny sposób za
gospodarować zgromadzony m ają tek  ruchom y i n ieruchom y kom itetów  
plebiscytowych Mazurskiego i Warmińskiego. I tym  właśnie pragnę zająć 
się w  tym  artykule , zwłaszcza że do tej pory  ten tem at ujm ow ano tylko 
marginesowo.

Sekretarz  generalny Mazurskiego K om itetu  Plebiscytowego, dr Anto
ni B eaupré zanim, 10 sierpnia 1920 r., opuścił O lsztyn zdołał przekazać 
Janow i Baczewskiemu, Sew erynowi Pieniężnem u, Kazimierzowi Jaroszy- 
kow i i Stanisławow i Jankow skiem u następujące dyspozycje, co do zarzą
dzania m ają tk iem  poplebiscytowym w sam ym  mieście: „Stw ierdzam  raz 
jeszcze, że ty lko  dom w  Olsztynie «Reichshof» będzie oddany w wasz Za
rząd. Chciałbym jednakże abyście panowie zaopiekowali się także d ru k a r
nią, k tó ra  jest własnością kom itetu, i domem W alkowiaka, k tó ry  należy 
s p rz e d a ć  . Dla dyspozycji Panów  pozostaje p. Stachówna, jako siła

1 W . W r z e s iń s k i ,  P le b is c y t y  n a  W a r m i i  l  M a z u r a c h  o r a z  n a  P o w iś lu  w  1920 r o k u .  O lsz ty n  
1974, S. 274.

2 P . S o w a ,  P o  o b u  s t r o n a c h  k o r d o n u ,  O lsz ty n  1970, s . 68 — p o d a j e ,  ż e  t e r e n  p le b i s c y t o w y  
o p u ś c i ło  o k . 9 ty s .  W a r m ia k ó w  i M a z u r ó w .

3 A r c h iw u m  A k t  N o w y c h  w  W a r s z a w ie  (d a le j  A A N ) ,  P o s e l s t w o  R P  w  B e r l in ie  (d a le j  P o s .)  
1841. P i s m o  A g e n c j i  K o n s u la r n e j  w  O ls z t y n ie  z 3 III 1921 r.: p o r . J .  C h ło s ta ,  P o  p le b i s c y c i e  
1920 r .  O p u ś c ić  z ie m ią  r o d z i n n ą  c z y  zos tać ,  S ło w o  n a  W a r m ii  i  M a z u r a c h ,  1979, n r  5.
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pomocnicza, 'która ma pensją zapłaconą za wrzesień i październik br. Na 
koszta adm inistracyjne pozostawiam 30 000 m k  niemieckich w  złocie w 
Deutche Bank, oprócz tego zaś p. Czerlicki ma -pp. wypłacić 12 831,60 mk 
niemieckich jak-o reszty należności dla kom itetu. Pensja dla pp. Jaroszy- 
ka i Jankowskiego po 2000 m k -miesięcznie za wrzesień i październik tu 
dzież dodatki rodzinne po 1500 mk niem ieckich -pozostawiam w  gotów
ce” 4. W swoich dyspozycjach A. Beaupré wyłączywszy Dom Polski w  Ol
sztynie, pominął nieruchomości Mazurskiego K om itetu Plebiscytowego, 
zak-upione w swoim czasie przez przedstawicieli rządu polskiego — dr. Eu
geniusza Tycho-wskieg-o, dysponenta funduszy tegoż kom itetu  i Gustawa 
Szajera, kasjera K om itetu Mazurskiego — w  celach -propagandow-o-orga- 
nizacyjnych we wszystkich miastach powiatowych na M azurach: w  Gi
życku dom wartości -ok. 150 tys. mk; w Olecku — wartości 200 tys. mk; 
w Nidzicy — 150 tys. mk; w Szczytnie — sprzedany przez Zawiślewskie- 
go za 56 tys. mk, a właści-wie była to zamiana z Niemcem w Toruniu, po
nadto 2 domy w Olsztynie — willa po Adamie Czartoryskim  przy Stein- 
strasse 8 (dzisiejsza ulica Emilii P later) i dom „Gazety O lsztyńskiej” przy 
ul. Młyńskiej. Dopiero w czerwcu 1920 r. w celu właściwego gospodaro
w ania ty-m m ajątk iem  stworzono insty tucją pod -nazwą Mazurski Bank 
Ludowy. Poza wymienionymi, Tychowskiim i Szajerem, d-о Zarządu weszli 
F ryderyk  Leyk i A ndrzej Czeczka, działacze Mazurskiego Związku Ludo
wego. D yrektorem  Mazurskiego Banku Ludowego został Stanisław  
Jankowski. „Kierowanie bankiem nie budziło w czasie naszej bytności 
w Olsztynie żadnych zastrzeżeń. K ontrolował go sporadycznie kie
row nik wydziału finansowego kom itetu, d r Tychowski i nic nie spo
strzegł” napisał F. L e y k 5. Sytuacja sią zmieniła kiedy, poza Jankow 
skim, wszyscy członkowie Zarządu banku musieli w yjechać z terenu 
plebiscytowego. „Dnia 19 lipca 1920 r„  a więc w tydzień po plebiscy
cie — jak napisał wicekonsul Filip Zawada — nastąpiła zmiana w sta
tucie Mazurskiego Banku Ludowego, bardzo doniosłego znaczenia, albo
wiem w miejsce pp. dr Tychowskiego i Szajera wszedł, jako pełnomoc
nik Mazurskiego Banku Ludowego, p. Stanisław  Jamk-owski (czło-wiek nie
pew ny i jak później sią okazało zdrajca spraw y polskiej), przy czy-m zo
stała zniesiona P.ada Nadzorcza tak, że Jankow ski właściwie sam  jeden 
miał prawo nieograniczonego dysponowania m ajątk iem  plebiscytowym ” e. 
K orzystając zresztą z tych pełnomocnictw, Janikowski sprzedał domy

4 A A N ,  M in is t e r s t w o  S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  (d a le j  M SZ ) 11105, k . 91. A .  B e a u p r é ,  p is m o  
z 10 V III  1920 r. do  p a n ó w  B a c z e w s k ie g o ,  P i e n ię ż n e g o ,  J a r o s z y k a  i J a n k o w s k ie g o .

5 F . L e y k .  P a m ię ć  n o t u je  i  u t r w a l a ,  W a r sz a w a  1969, s. 97. A u to r  n ie  z n a la z ł  j e d n a k  p o 
tw ie r d z e n ia  w  a k ta c h  te g o , c o  n a p is a ł  F . L e y k  n a  te m a t  p r ó b y  sp r z e d a ż y  D o m u  P o l s k ie g o  w  
O lsz ty n ie  o ra z  te g o ,  ż e  j e g o  n a g ła  w iz y t a  w  P r u s a c h  W s c h o d n ic h  u d a r e m n i ła  z a m ia r y  S .  J a n 
k o w s k ie g o ,  c o  d o  s p r z e d a ż y  te g o  o b ie k tu .

6 A A N ,  M S Z  11105, k .  80—81. P is m o  K o n s u la t u  w  O lsz ty n ie  nr 2295/T z 25 X  1928 r. d o  M i
n is t r a  R . K n o l la  P o s ła  R P  w  B e r l in ie .
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w Mrągowie, Ostródzie i Olsztynie. Nie mógł się tem u sprzeciwić Bacze7 
wski, a tym  bardziej Jaroszyk i Pieniężny, gdyż ich pełnomocnictwa ogra
niczały się jedynie do Domu Polskiego. Tymczasem Janikowski prowadził 
ru jnu jącą gospodarkę m ajątk iem  społecznym do kw ietnia 1923 r., bo uzy
skanym i ze sprzedaży sum am i powiększał własne konto bankow e7. 
W kw ietniu 1923 r. upraw nienia Janikowskiego przejął poseł Jan  Baczew- 
ski, będący sekretarzem  IV Dzielnicy Związku Polaków  w Niemczech, 
a miejsce dotychczasowego właściciela Mazurskiego Banku Ludowego, ks. 
superin tendenta Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego, Juliusza Burschego, 
zajął właściciel m ają tku  w Górkach pod Kwidzynem. Jan  K ow alsk i8. 
Z chwilą objęcia tej funkcji przez Baczewskiego z dość znacznego m ają tku  
plebiscytowego pozostały: Dom Polski i willa przy  Steinsfcrasse w  Olszty
nie oraz budynek w  Piszu, sprzedany przez niejaką Swiderską Niemcowi, 
o k tóry  toczyła się sprawa sądowa. W końcu Polacy stracili i ten obiekt.

M ajątek po W arm ińskim Komitecie Plebiscytow ym  zabepieczono w ten 
sposób, że przyjęło go Towarzystwo z ograniczoną poręką, sądownie zapisa
ne pod nazwą „U rania”, obejm ujące Bank Ludowy w Kwidzynie, przez zna
nego nam  już Jana  Kowalśkiego i prezesa W armińskiego K om itetu P le
biscytowego ks. Antoniego Ludwiczaka. M ajątek ten składał się z gotów
ki w  wysokości 1 300 tys. m k niem ieckich oraz nieruchomości i m ają tku  
ruchomego w artości 4 330 tys. m k niemieckich, w tym  5 domów, samo
chody, maszyny do pisania, 1000 w ałków  papieru gazetow ego9. Następ
nie ten  m ają tek  z terenu  powiatów kwidzyńskiego, malborskiego, suskie
go i sztumskiego przejęła w posiadanie i opiekę Rządowa K omisja L ikwi
dacyjna do Spraw  Plebiscytowych powołana n a  podstawie uchw ały Rady

7 S w ó j  [K . J a r o s z y k ]  w  a r t y k u le  — S z p ie g o w s k a  i  p r o w o k a t o r s k a  a k c j a  H e l m a t d t e n s t u  

p r z e c iw k o  P o l a k o m  w  P r u s a c h  W s c h o d n ic h ,  G a z e ta  O lsz ty ń s k a ,  1924, n r  167 —  n a p is a ł  o  S t a 
n is ła w ie  J a n k o w s k im :  „ W ie m y ,  ż e  o d  p e w n e g o  c z a s u  s łu ż y  o t w a r c ie  H e im a t d ie n s t o w i  S t a n is ła w  
J a n k o w s k i ,  P o la k ,  n ie s t e t y ,  p o c h o d z ą c y  z P o z n a ń s k ie g o  [ J a n k o w s k i  u r o d z i ł  s i ę  w  B y d g o s z c z y  
— p r zy p . J. C h .] ,  z j a w i ł  s i ę  o n  ta k ż e  w  o k r e s i e  p le b is c y t u .  P r o s i ł  o n  r e d a k to r a  n a s z e g o  p ism a ,  
a ż e b y  w p ł y w e m  s w o im  w y r o b i ł  m u  n p . u d z ia ł  w  p e w n e j  d e l e g a c j i  d o  P a r y ż a .  P ó ź n ie j  c h c ia ł  
m i e ć  s t a n o w is k o  w  S z t a b ie  G e n e r a ln y m  w  P o ls c e .  B y ł  o n  z a w ia d o w c ą  m a j ą t k ó w  p o ls k ic h  
z a k u p io n y c h  w  c z a s ie  p le b i s c y t u .  J a k  o n  g o s p o d a r z y ł  n i e  c h c ę  tu  s tw ie r d z a ć .  N ie  m o g ę  r ó w 
n ie ż  tu  p o w ie d z ie ć ,  c z y  J a n k o w s k i  ju ż  w t e d y  s ta ł  n a  u s łu g a c h  N ie m ie c .  F a k t e m  j e s t  j e d n a k ż e ,  
ż e  o n  s t a r a ł  s i ę  u z y s k a ć  z a u f a n ie  u  lu d z i  z a j m u j ą c y c h  p o w a ż n ie j s z e  s t a n o w is k a ,  ż e  g o  i n t e 
r e s o w a ły  l i s t y  i  d o k u m e n t y ,  ż e  w  P o l s c e  i n t e r e s o w a ły  g o  s p r a w y  w o j s k o w e  i td .  B y ć  m o ż e ,  
ż e  J a n k o w s k i  j a k o  w i e l k i  w ie lb i c i e l  N a p o le o n a  m i a ł  d o  s p r a w  w o j s k o w y c h  z a m i ło w a n ie .  P a n  
J a n k o w s k i  m ia ł  p r z y  s w o j e j  p r a c y  b a r d z o  w i e l e  c z a s u .  U ż y w a ł  t e ż  t e g o  c z a s u  do  s ia n ia  
n ie z g o d y  w  o b o z ie  p o ls k im . R o z c h o d z i ło  s ię  p r z e d e  w s z y s t k im  o  u n i e m o ż l iw ie n ie  (!| p o s ła  p. 
B a c z e w s k ie g o .  R e d a k t o r o w i  n a s z e g o  p is m a  b a r d z o  a s y s t o w a ł  i s c h le b ia ł .  C h w a l i ł  j e g o  d z ia 
ła ln o ś ć ,  k tó r ą  d z iś  w  p r a s ie  n ie m ie c k ie j  b a r d z o  g a n i .  K im  b y ł  na  t e r e n ie  p o d c z a s  p le b is c y t u ?  
B o g u  w ia d o m o .  P r z e c iw k o  J a r o s z y k o w i  i  B a c z e w s k ie m u  n a p i s a ł  a r t y k u ł  w  « A l ie n s te in e r  
Z e itu n g » . O b e c n ie  J a n k o w s k i  p r z y s t ą p i ł  d o  o g ła s z a n ia  s w o ic h  c e n n y c h  m a t e r ia łó w  w  p r a s ie  
n ie m ie c k ie j ,  h a k a t y s t y c z n e j ,  w  p o r o z u m ie n iu  z E ic h le r e m ,  p r z y w ó d c ą  H e im a t d ie n s t u ,  k t ó r y  
j e s t  o b e c n ie  r e d a k t o r e m  « A l l e n s t e in e r  Z e i tu n g » ” .

8 A A N , M S Z  11105, k .  83 P is m o  K o n s u la tu  pp. c i t .:  p or . W. W r z e s iń sk i ,  R u c h  p o ls k i  na  
W a r m i i ,  M a z u r a c h  i  P o w i ś l u  w  la t a c h  1920— 1939, O ls z ty n  1973, s. 62.

9 P l e b i s c y t y  n a  W a r m i i ,  M a z u r a c h  i  P o w i ś l u  w  1920 r o k u .  W y b ó r  ż r ó d e l ,  O ls z ty n  1986, 
s. 455. S p r a w o z d a n ie  W a r m iń s k ie g o  K o m it e t u  P l e b i s c y t o w e g o  d o  P r e z y d iu m  R a d y  M in is t r ó w  
n a  r ę c e  I. D a s z y ń s k ie g o  o  s t a n ie  m a j ą t k o w y m  i  p r a s ie  K o m i t e t u  z d n ia  24 V III  1920 r.
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Ministrów z 29 lipca 1920 r. Do komisji należeli przedstawiciele m ini
sterstw  Spraw  W ewnętrznych, Spraw  Zagranicznych, Spraw  Wojskowych, 
Skarbu i Bady Ministrów. Prezesem  Komisji mianowano inż. Jana  D ylą
ga. Zadaniem jej była likwidacja m ają tku  polskiego n a  terenach poplebi- 
scytowych. Rządowymi kom isarzam i likwidacyjnym i zostali: na Warmię 
i Powiśle —  konsul G ustaw  Olechowski, na Mazury — inż. K arol Rykała, 
radca m inisterialny w M inisterstwie Robót Publicznych oraz W iktor Do
browolny, inspektor Polskiej K rajow ej K asy Pożyczkow ej10. W ty m  celu 
w Polskiej Kasie Pożyczkowej otw arto specjalny rachunek u .

Sprawozdanie z 10 listopada 1921 r. zawiera bardzo ogólne informacje
o rozdysponowaniu m ają tku  p le b is c y to w e g o :---------- Hotel „Cassino”
w  Kwidzynie zamienił p. Rykała n a  hotel „Culm erhof” w  Chełmnie. „Cas
sino” przejął właściciel „C ulm arhoff” A lbrecht, k tó rem u kom isja rządowa, 
dopłaciła 150 tys. marek, przekazała now y bilard  i zapewniła mieszkanie.

— Dom Resursy w Kwidzynie przekazano sekretariatow i okręgowemu 
Związku Polaków w  Prusach Wschodnich. W budynku umieszczono nadto 
Bank Ludowy i przedszkole. Znajdowała się w  n im  też sala na zebrania.

— Dom w P rabutach  sprzedano.
— Budynek w Gandei, w  k tó rym  mieściło się przedszkole, stanowił 

własność Banku Ludowego i został sprzedany za 45 tys. rnk.
— Dom w Kwidzynie, przy ul. Malborskiej 32, także był własnością 

banku i 'ma być sprzedany, wartość ok. 300—400 tys. mik.
— Hotel „Drei K ronen” w  Malborku sprzedał niejaki Rekowski bez 

porozumienia się z kierow nictw em  ruchu polskiego. Wartość hotelu się
gała 400 tys. mk.

— Hotel „Zum  K ronprinzen” w Iławie zamienił z Niemcem Apfel- 
baum em  w  Lubawie ówczesny dzierżawca, W ładysław Nowakowski, nie 
mogąc doczekać się rozliczenia z Komisją Likwidacyjną. Zamiana była 
n iekorzystna dla strony polskiej.

— Dom w  S ta rym  Targu stanowił własność Banku Ludowego w Sztu
mie. Mieściło się tam  przedszkole.

Wszystkie samochody przekazano do W arszawy, w stanie opłakanym. 
Jeden pojazd bez opieki znajdował się w  Grudziądzu. Rowery i motocy
kle zostały w  większości rozkradzione, maszyny do pisania róiwnież prze
kazane do Warszawy. Związkowi Polaków w Prusach Wschodnich pozo
stawiono 5 maszyn oraz jedną „Gazecie O lsztyńskiej” . Również do W ar
szawy wywieziono cały zapas papieru gazetowego. Nadto ks. A. Ludwi- 
czak przekazał na hipoteki piącio- do dziesięcioletnich, polskim właścicie
lom ziemskim na Powiślu, bez praw a wcześniejszego wypowiedzenia, aż

10 J .  M in a k o w s k i ,  P l e b i s c y t y  n a  M a z u r a c h ,  W a r m i i  i  P o w iś lu  o r a z  i c h  n a s t ę p s t w a ,  R o c z 
n ik  O lsz ty ń s k i ,  1970, t. 9, s . 167.

11 L i k w i d a c j a  p le b i s c y t u ,  G a z e ta  W a r s z a w s k a ,  1920, n r  256.



1 300 tys. mk. Te listy hipoteczne odebrał Bank Ludowy w Kwidzynie. 
Przekazano -mu również weksle K antera  -na sumę 80 tys. mk, pożyozonych 
kw idzyńskiemu wyd-awcy -na zakup m aszyn drukarskich. Poza ty m  doku
m en t zatytułow any „Stan  m ają tku  poplebiscytowego na terenie Pow iśla” 
zawiera informacje o stanie gotówki: przeszło 3 min mk polskich oraz 170 
tys. m k niemieckich z Banku Ludowego w Kwidzynie zabrała Komisja 
Likw idacyjna we wrześniu 1920 r. Niezależnie od tego, Komisja L ikwi
dacyjna -pozostawiła w  i-nnych bankach na terenie Powiśla i w Gdańsku 
różne sumy, które -n-a-stę-pnie odebrała 12.

Działalność Komisji Likw idacyjnej spotkała się z k ry tyką  miejscowych 
działaczy polskich -ora-z ówczesnego K onsulatu Generalnego w K widzy
nie. Otóż Powiatowe Rady Ludowe w  Kwidzynie i Sztumie na wspólnym  
posiedzeniu, 18 listo-pa-da 1920 г., podjęły uchwałę, k tó rą  przedstaw iano 
rządowi polskiemu. Podkreśl-an-o w niej -m.in. „Rządowa Komisja L ikw ida
cyjna, k tórej zadaniem  jest zliczenie m ają tku  po Warmiński-m Komitecie 
Plebiscytowym  i rozporządzanie tym  m ajątkiem  w sposób dla -narodu 
polskiego najkorzystniejszy, dc-tąd według przekonania wszystkich zebra
nych nie uczyniła żadnego kroku, k tóry  by świadczył o jej zdolności do 
takiej pracy, a k tó ry  by przekonał tutejszą ludność, że dalsza praca Ko
m isji L ikw idacyjnej odbywać się będzie bez uszczerbku dla narodow ych 
interesów  tutejszych Polaków ” 13. Dalej autorzy uchwały oferowali swoją 
pomoc przy likwidowaniu m ajątku , ale równocześnie apelowali o u trzy 
manie -mienia niezbędnego d-о dalszej pracy narodowej w  tej części P ru s 
Wschodnich. W doniesieniu K onsulatu -natomiast, poddano ostrej kry tyce 
pracę Karola Rykały, któ-ry —  naw iasem  mówiąc — zajm ował się później
m ajątk iem  plebiscytowym na Powiślu. Pisał konsul: „ zainicjowana
przezeń likwidacja [m ajątku -poplebiscytowego —  pr-zyp. J. C.] znajduje 
się w  stadium  nie dającego się opisać chaosu i nieładu. Dotychczasowa 
czynność p. R ykały przedstaw ia się nie tak, jakby  rząd nasz to sobie w y
obrażał. Aczkolwiek w jzystkie przez nas, recte przez h-r. Sierakowskiego, 
pirzeciwk-o niem u -podniesione pro testy  nie odniosły żadnego sku tku” u . 
Karol Rykała nie dowierzał miejscowym  działaczom. Lekceważył ic-h opi
nie. Nie zdołał naw et zorientować się, oo do faktyoznej własności obiek
tów, zakupionych przez W arm iński K om itet Plebiscytowy na  nazwiska 
przyszłych dzierżawców. Tak było z W ładysławem Nowakowskim w  Ila-
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12 A A N , M S Z  11105, k . 104— 106. S p r a w o z d a n ie  A g e n c j i  K o n s u la r n e j  w  K w id z y n ie
z 10 X I 1921 r.

13 A A N ,  K o n s u la t  R P  w  K w id z y n ie  (d a le j  K o n s .) .  B-3773, k .  2. U c h w a ła  P o w i a t o w y c h  r a d
lu d o w y c h  w  K w id z y n ie  i  S z t u m ie ,  p o d p is a n a  p rz e z  z a r z ą d y  w  K w id z y n ie :  W o j t e c k i ,  C z er
w iń s k i ,  W iś n ie w s k i ,  T a d e u s z  O d r o w s k i  i  w  S z t u m ie :  N a w r o c k i ,  D o m a ń s k i ,  k s .  W ła d y s ła w
D e m s k i ,  K a z im ie r z  D o n im ir s k i  z 20 X I  1920 r.

14 A A N , K o n s .,  B-3773, k .  7. P is m o  K o n s u la t u  R P  w  K w id z y n ie  do  M S Z  n r  3660 z 12 III 1921.



382 Jan C h łos ta

wie, Rekowskim w Malborku, Sew erynem  Pieniężnym  w Olsztynie, F ran 
ciszkiem Sobolewskim w Nidzicy i Giżycku.

W celu uporządkowania kw estii własności pozostałego jeszcze m ajątku 
paplebiscytowego, 10 marca 1922 r., w  Kwidzynie, powołano spółkę pod 
nazwą „Treuhandgesellschaft”, w następującym  składzie: Stanisław  Siera
kowski z Waplewa, Kazimierz Donimirski z Małych Rama, Stanisław  Żu
raw ski z K ajn  k. Olsztyna, oraz Jan  Baczewski z Olsztyna. W następnych 
latach nastąpiły  zm iany personalne: w  m aju  1923 r. piątym  członkiem zo
stał ks. Wacław Osiński z B utryn, w  październiku 1926 r. rezygnację 
z członkowstwa złożył Kazimierz Donimirski, a na jego miejsce postano
wiono dokooptować dr. Feliksa Morawskiego ze Sztumu. Zmiany tej jed
nak sąd nie zatwierdził. W lu tym  1930 r. „Treuhandgesellschaft” było 
właścicielem dwóch nieruchomości: domu „R esursy” w Kwidzynie, w któ
rym  znajdował się Bank Ludowy i K onsulat RP oraz budynku „Gazety 
Olsztyńskiej” w Olsztynie przy ulicy Młyńskiej 2/3.

Domy „Gazety O lsztyńskiej” zapisane w  księgach hipotecznych Ol
sztyna pod num eram i 933 i 934 (był to budynek główny w raz z przybu
dówką najpierw  mieszkalną) zostały, jak  to w ynika z dokumentów, sprze
dane przez Sew eryna Pieniężnego aktem  notarialnym  (z prasą d rukarską 
i maszyną do cięcia papieru) za 93 tys. m arek właśnie 5 sierpnia 1922 r. 
owemu towarzystwu. Okazuje się, że Pieniężny stał się właścicielem tych 
obiektów tylko na papierze. Faktycznie był tylko dzierżawcą tych do
mów. Tę osobliwą sprawę opisał Kazimierz Donimirski na prośbę kon
sula Józefa Gieburowskiego z Kwidzyna. Ponieważ sposób kupna domów 
był typow y w okresie tworzenia m ajątku  Warmińskiego K om itetu P leb i
scytowego, pragnę w  tym  m iejscu przytoczyć dłuższy fragm ent z tego 
opisu: „Gdy w grudniu 1919 r. W arm iński K om itet Plebiscytowy, istnie
jący w Warszawie, rozwiązano, utw orzył się kom itet z Rad Ludowych te 
renowych W armii i Powiśla. Tenże w ybrał sobie mnie na prezesa i otrzy
m ał od P rezydium  Rady M inistrów odpowiednie potwierdzenie. Niemcy 
już wówczas czynili wszelkie przygotowanie do głosowania, Polakom  to 
nie było dozwolone, bo Komisja Międzysojusznicza zjechała dopiero z po
czątkiem lutego 1920 r. i dopiero 11 lutego 1920 r. pozwoliła oficjalnie na 
agitację obustronną. Dnia 9 s ty c z n ia  otrzym ałem  nominację, zaczą
łem mą działalność na terenie, na tu ra ln ie  na razie tajnie. W tym  czasie 
przypada term in  zakupu domu w  Olsztynie. W przypuszczeniu, że m am  
do czynienia z uczciwymi ludźmi, jako też nie mając pojęcia, że w aluta 
z czasem spadnie, a w artość realności [nieruchomości — przyp. J. C.] się 
podniesie, nie zaznaczyłem wówczas w kontrakcie z p. Pieniężnym  spec
jalnie tego, że właścicielem domu jest W arm iński K om itet Plebiscytowy, 
bo tenże nie miał praw  korporacyjnych. I później kupow ałem  realności 
zawsze albo na  nazwisko znanych działaczy lub instytucji. W każdym  ra 



zie zaznaczyłem własność W KP przez hipotekę bezprocentową, umieszczo
ną n a  te j realności, w  wysokości przewyższającej ówczesną jej wartość. 
Zahipotekowałem bowiem tam  n ie  tylko całą sumę kupna, ale i sumę 
daną panu S. Pieniężnem u na pośrednictw o w  zakupie i daną — jak za
pewniał p. Pieniężny — pierw otnem u właścicielowi pod rękę. Prócz tego 
sumę daną na przebudow anie domu na  d rukarn ię” 15. Tak więc Pienięż
ny zrzekł się praw a własności do budynków. Form alnego przewłaszcze
nia dokonano dzięki zabiegom Stanisława Sierakowskiego u notariusza 
Viistimeckiego w Olsztynie właśnie 5 sierpnia 1922 r .16 Pieniężnem u w ypła
cono pew ną sumę (nie podano w  jakiej wysokości) jako wypełnienie obie
canych zobowiązań. Zachował jednak praw o użytkow ania obiektów przez 
wydawnictwo „Gazety O lsztyńskiej” n a  czas nieokreślony 17. A oto cha- 
rek terystyka  tego obiektu: „Niechuchomość Olsztyn, M ülenstr. 2/3 jest
domem przedsiębiorstwa i m ieszkalnym o dwóch p ię t r a c h .  Pierwsze
piętro obszaru 340 m etrów  kw adratow ych, w  k tó rym  znajduje się «Ga
zeta Olsztyńska». Prowadzono pertrak tac je  z M agistratem Olsztyna o za
mianę nieruchomości na inny obiekt. Wartość podana na 60 000 marek. 
P ertrak tac je  nie przyniosły skutku. Domy, szczególnie Młyńska 3, znaj
du ją  się w  opłakanym stanie. M agistrat na wniosek Treuhandgesellschaft 
o rem ont domu na zew nątrz zajął stanowisko odmowne, tłum aczą się tym,
że domy sto ją w  planie zabudowy. W tym  w ypadku  należy się spodzie
wać wywłaszczenia ze strony m iasta. Przeprowadzono n a  razie rem ont 
wewnątrz, k tó ry  kosztem 4 200 m arek został opłacony. Pożyczkę na ten 
cel podjęto w Mazurskim Banku Ludowym. Również M azurski Bank L u
dowy pokryw a bieżące w ykazane dyferencje. Sanacje w  k ierunku  ren to
wności przeprowadzono w  ten  sposób, że pobierać się będzie od «Gazety 
Olsztyńskiej» dzierżawę za skład 480 m arek rocznie, a za pomieszkanie 
podwyższa się o 120 m arek rocznie. W ten sposób zostałby deficyt w  przy
szłości w yrównany. O w yrównanie zaległości postarać się powinien Zwią
zek Polaków  w Niemczech” 1S.

M ajątek Mazurskiego Banku Ludowego w r. 1930 składał się nato
m iast — oprócz zakupionego w 1926 r. od Kazimierza Donimirskiego do
m u „M azura” w Szczytnie, p rzy  dzisiejszej ulicy Polskiej — z tych sa
mych nieruchomości co w 1923 r. Budynek „M azura”, za pieniądze do
starczone w 1906 r. przez mecenasa Antoniego Osuchowskiego z W ar
szawy, zakupił Czesław Leitgeber z Poznania. Po  1908 r. Osuchowski
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15 A A N ,  K o n s . ,  B-3773, k .  75. P i s m o  K . D o n im ir s k ie g o  z M a ły c h  R a m z  do K o n s u la  R P  w  
K w id z y n ie  z 6 V I  1922.

16 A A N , K o n s . ,  B-3623, k .  10. P i s m o  K o n s u la t u  R P  w  K w id z y n ie  d o  K o n s u la t u  G e n e r a ln e g o
w  K r ó le w c u  n r  185/T z 12 I X  1922.

17 A A N , M SZ  11105, k .  107—108. A k t  k u p n a  s p r z e d a ż y  z 5 V III  1922.
18 A A N ,  M SZ  11105, K. 129— 130. O b e c n y  s ta n  m a j ą t k o w y  M a z u r s k ie g o  B a n k u  L u d o w e g o

i  T r u h a n g e s e l l s c h a f t  z 22 II 1930.
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przekazał własność w Szczytnie dr. Teofilowi Rzepnifcowskiemu z Luba
w y IS, a ten  z kolei swemu zięciowi Kazimierzowi Domimirskiemu z Ma
łych Ramz. Mazurski Bank Ludowy musiał zapłacić z góry zaległe po
datki, jakimi ta posiadłość była obciążana. Wynosiły one aż 2835,49 m a
rek. Jednak dokum ent sporządzony 22 lutego 1930 r. przez Juliusza Ma
lewskiego zawiera nadto informacje o ak tualnym  użytkow aniu obiektów. 
Np. Dom Polski w  Olsztynie (powierzchnia 700 m etrów  kw adratowych) 
składał się z trzech kondygnacji. Jedną czw artą powierzchni zajmował 
hotel, biura Banku Ludowego zaledwie 40 m etrów  kwadratow ych, biura 
IV Dzielnicy Związku Polaków w Niemczech, Towarzystwa Szkolnego 
na Wairmii oraz Sem inarium  Ochroniarskiego (dla wychowawczyń przed
szkoli), k tóre  w tym  czasie miało być otw arte — aż 16 pokoi. Reszta za
jęta była przez lokatorów. Polacy, przeważnie zatrudnieni w miejscowych 
polskich instytucjach, zajmowali 6, a N iemcy 5 mieszkań. W 1927 r. bu
dynek remontowano. Nie odnowiono tylko sali restauracyjnej. Wówczas 
dom nieco przebudowano. Uprzednio hotel „In ternational” dysponował 
25 pokojami, po rem oncie część hotelu przeznaczono na mieszkania, zo
stało zaledwie 5 pokoi gościnnych, 3 pomieszczenia restauracy jne i sala 
ogólna. Koszty rem ontu wynosiły 39 tys. marek.

Również w 1927 r. wykonano renowację budynku w Szczytnie kosz
tem  36 tys. m arek. Dobudowano jedną kondygnację, gdzie zamieszkał Ro
b e rt Macht. Tenże Macht, k tó ry  jako kierow nik Banku Ludowego, w  m aju  
1928 r. zdradził ruch polski. Powierzchnia domu „M azura” wynosiła 403 
m etry  kwadratowe. Zamieszkiwało go 9 rodzin. Po usunięciu, na pod
stawie w yroku sądowego „Masurische B auerbank” z tego budynku, po
mieszczenie jego zajęło biuro O kręgu M azury Związku Polaków w  Niem 
czech. Mieszkał tam  także W alenty Habandt, kierow nik Sekretaria tu  
Związku Towarzystw  Młodzieży w  Prusach Wschodnich na Mazury, k tó 
ry  zajm ował się również adm inistracją budynku.

Willę przy Steinstr. 8 w Olsztynie wyrem ontowano 4 lata iprzed wy
buchem drugiej w ojny światowej. Zamieszkali w n ie j wówczas m.in. ks. 
W acław Osiński, rodzina W ładysława Pieniężnego i Jaśkowie.

Do obiektów utraconych zaliczono w tedy ową nieruchomość w  Piszu 
oraz budynek w  S tarym  Targu na Powiślu. Stamnwił on nom inalną w łas
ność Franciszka Chełkowskiego z Telkowic, jednak na te j nieruchom oś
ci zapisana była hipoteka w  wysokości aż 10 tys. m arek na rzecz M azur
skiego Banku Ludowego. Dom ten utracono w drodze licytacji.

W zasadzie Mazurski Bank Ludowy n ie  był insty tucją  finansową. Je 
dynie 1.9 lutego 1925 r . , 'm ając zabezpieczenie w postaci trzech nierucho
mości, zdołał Jan  Baczewski zaciągnąć w Banku Gospodarki K rajow ej k re

19 J. C h ło s ta ,  K a z i m i e r z  J a r o s z y  к .  O  n a r o d o w y  k s z ta ł t  W a r m i i  i  M a z v r .  O lsz ty n  1986, s . 33,
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dyt immobilny w wysokości 250 tys. m arek. Po okresie dew aluacji m arki 
w Niemczech, k redyt ten  pozwolił na uruchom ienie banków  ludowych 
w Olsztynie, Szczytnie, na Powiślu w K widzynie i Sztum ie oraz na Po
graniczu w Złotowie. Kwotę 50 tys. m arek  z tej s u m y  przeznaczono na 
uruchom ienie Spółdzielni Rolniczo-Handlowej „Rolnik” w  Olsztynie.

W 1931 r. w  M inisterstwie Spraw  Zagranicznych rozw ażano spraw ę 
likwidacji Mazurskiego Banku Ludowego i „Treuhandgesellschaft”. Su
gerowano przy ty m  umieszczenie ich m ajątku jako depozytu w Banku 
Ludowym  w  Olsztynie i powierzenie m u adm inistracji obiektów. W uza
sadnieniu napisano, że są to insty tucje  m artw e i nie prowadzą żadnej dzia
łalności 20. Z opinią tą zgadzał się olsztyński konsul. Jego zdaniem Za
rząd i Rada Nadzorcza Banku Ludowego, na k tó re j czele stał ks. W acław 
Osiński, gw arantow ały że zagospodarowanie obiektów w  m yśl założeń 
i celów działaczy likwidujących m ajątek  poplebiscytowy, a zatem  by s ta 
ły się użyteczne w  działalności ruchu polskiego. Przeprowadzono to nieco 
później. 16 czerwca 1932 r., K onsulat w  Olsztynie powiadomił M inister
stwo Spraw  Zagranicznych, że poprzedniego dnia nastąpiło form alne i fak
tyczne przejęcie m ają tku  poplebiscytowego w Prusach Wschodnich przez 
Bank Ludowy w  Olsztynie 21. Zresztą kierow nik tego banku, po przenie
sieniu Jana Baczewskiego do Berlina, aczkolwiek nie należał do Towa
rzystwa, w  odróżnieniu od członków Rządowej Komisji Likw idacyjnej 
rzeczywiście opiekował się m ajątk iem , dbał o jego właściwe użytkowanie.

Nie ulega wątpliwości, że Stanisław  Janikowski dysponujący, bezpośre
dnio po plebiscycie, m ajątk iem  Mazurskiego K om itetu Plebiscytowego 
uzyskiwał p rzy  sprzedaży nieruchomości znaczne dochody własne. Trudno 
ustalić dzisiaj wysokość tych  korzyści. T ransakcje te prow adził przecież 
na  w łasną rękę, chociaż, jak to było już w  kw ietniu  1921 г., prezes Karol 
Dyląg, nie zatwierdził przedłożonych przez niego rach u n k ó w 22. Ale je
szcze przez 2 la ta  zdołał Jankow ski utrzym ać zagarnięte w  lipcu 1920 
roku upraw nienia. Często błędnie inform ował przedstawicieli K omisji Li
kw idacyjnej o przygotowyw anych do sprzedaży nieruchomościach, obni
żał wartość obiektów. U łatw iała to atm osfera rozprężenia i brak  kom pe
tenc ji przedstaw icieli K om isji L ikw idacyjnej. Jankowski, jako praw nik  
z wykształcenia, był najlepiej zorientowany, co do faktycznej własności 
m ają tku  plebiscytowego na Mazurach. Nie można go jednak obciążać 
winą, bo jego upraw nienia nie obejmowały Powiśla, za s tra ty  tam  pow
stałe z w iny przedstawicieli tejże Komisji. Części m ają tku  poplebiscyto
wego nie zdołano tam  ani sprzedać, ani przekazać na potrzeby tworzonych 
po 1920 r. polskich organizacji.

20 A A N ,  M SZ  11106, k . 81. P r o  D orno N K I  811/5/31.
21 A A N ,  M SZ  11106, k . 117. P is m o  K o n s u la t u  w  O lsz ty n ie  n r  T/S58/32 z  16 V I  1S32.
22 A A N ,  K o n s . ,  3681, k .  14. P i s m o  K o n s u la t u  w  K w id z y n ie  n r  103/24 z  10 V II  1924 r .  do  

K o n s u la tu  G e n e r a ln e g o  w  K r ó le w c u .

25 —  K o m u n ik a ty . . .
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V E R M Ö G E N S F R A G E N  N A C H  D E M  P L E B IS Z IT  
I N  E R M L A N D , M A S U R E N  U N D  D E M  W E IC H SE L G E B IE T

Z u s a m m e n f a s s u n g

Im  A u f s a t z  w u r d e  d ie  G e s c h ic h t e  d e s  V e r m ö g e n s  d a r g e s t e l l t ,  d a s  v o n  d en  m a s u r is c h e n  
u n d  e r m lä n d i s c h e n  P l e b i s z i t s k o m i t e e s  v o r  d e m  11. J u l i  1920 a u f  d e n  v o n  d er  A b s t im m u n g  
e r f a s s t e n  G e b ie te n  a u f g e k a u f t  w u r d e .  N a c h  d e m  P le b i s z i t  a r b e i t e t e  d ie  v o m  M in is t e r r a t  P o 
le n s  e i n g e s e t z t e  L iq u id a t io n s k o m m is s io n  zu r  V e r r e c h n u n g  d e s  V e r m ö g e n s  a u s s e r g e w ö h n l i c h  
n a c h lä s s ig .  E in  T e i l  d e s  G r u n d b e s i tz e s  w u r d e  v e r k a u f t ,  e in ig e  I m m o b i l ie n ,  a u f g r u n d  v o n  
r e c h t l i c h e n  V e r s t ö s s e n  im  m o m e n t  d a s  A n k a u f s ,  ü b e r n a h m e n  d ie  P ä c h t e r ,  d a n a c h  s c h lo s s e n  
s i e  e in e n  T a u s c h  der  O b j e k te  m it  D e u t s c h e n  in  P o le n  ab . N a c h  d e m  e r m lä n d i s c h e n  P le b is z i t s -  
k o m i t e e  v e r b l i e b e n  in  p o ln i s c h e n  H ä n d e n  n u r  z w e i  G e b ä u d e :  e i n  H a u s  in  O lsz ty n ,  in  d e m  
d er  V e r la g  „ G a z e ta  O l s z t y ń s k a ”  u n t e r g e b r a c h t  w a r  u n d  e in  G e b ä u d e  in  K w id z y ń  o b w o h l  der  
B u n d  d er  P o l e n  in  O s tp r e u s s e n  fü r  d a s  B e ib e h a l t e n  e in e r  g r ö s s e r e n  A n z a h l  O b j e k te  e in tr a t .

M it  d er  A u f lö s u n g  d es  V e r m ö g e n s  d es  m a s u r i s c h e n  P le b i s z i t s k o m i t e e s  b e f a s s t e  s i c h  S t a n i 
s la w  J a n k o w s k i .  N a c h d e m  F . L e y k  u n d  A . C z e c z k a  d a s  A b s t im m u n g s g e b ie t  v e r la s s e n  h a t t e n ,  
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